
Miś pluszowy, miś kudłaty, biały, czarny 

lub łaciaty. Wszystkie misie my kochamy, bo ich święto dzisiaj mamy. 

Światowy Dzień Pluszowego Misia ustanowiono dokładnie w setną 
rocznicę powstania maskotki – w 2002 roku. Wszystko zaczęło się jednak 
dużo wcześniej. 

W 1902 roku prezydent Stanów Zjednoczonych Teodor Roosvelt, wybrał 
się na polowanie. Po kilku godzinach bezskutecznych łowów, jeden z 
towarzyszy prezydenta postrzelił małego niedźwiadka i zaprowadził go 
do Roosvelta. Prezydent ujrzawszy przerażone zwierzątko, kazał je 
natychmiast uwolnić. Jeden ze świadków tego zdarzenia uwiecznił 
historię niedźwiadka na rysunku w waszyngtońskiej gazecie,

którą czytał producent zabawek… Od tego 
momentu zaczęto wykorzystywać zdrobniałe imię prezydenta i 
sprzedawać maskotki pod nazwą Teddy Bear, która dziś w języku 
angielskim jest określeniem wszystkich pluszowych misiów. 

Dzieciaki z Ib z okazji w/w Święta przyniosły swoje ukochane pluszaki do szkoły  

i opowiadały o swoich przytulankach. Na klasowym parapecie rozsiadły się 

Kubusie Puchatki przez nie wykonane. 

Bo „Dzieci lubią misie, misie lubią dzieci…” 
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